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W edle wiadomości z W iednia odebranych, 
stan interesu — dotyczącego pożyczki dla pogo
rzelców z strony W . Rządu przyznać się ma
jącej, jest dzisiaj następujący.

Ń a kenferencyi w Ministeryum skarbu w dniu 
8go października odbytej, do której delegowani 
R ady m iasta, tudzież od pogorzelców przypu
szczonymi zostali Minister skarbu zażądał od 
delegowanych R ady miasta K rakowa deklara-
c y i; .

Czyli Rada miasta klęskę pożaru , jaka 
w dniu 18 lipca dotknęła znaczny część miasta 
K rakow a, uważa, za klęskę ogółu gminy?

2 )  C zy li— jeżeli Rząd w celu odbudowania 
spalonej części miasta pożyczkę udzielić posta
nowi — R ada miasta Krakowa pożyczkę tę 
w imieniu gminy Przj jmuje i takowy na wszel
kim majątku i dochodach gminy K rakowa R zą
dowi zabezpieczy ?

Delegowani Rady miasta K rakow a oświad-
czy li:

ad 1mum- ie  R ada miasta Krakowa uznaje klęs
kę pożaru w dniach 18 i 26go lipca wybuchłe
go za klęskę ogółu gminy;

ad 2^um‘ że R ada miasta pożyczkę , jaką W . 
R ząd w celu odbudowania miasta udzielić raczy, 
W' imieniu gminy na wszystkich dochodach i ma
jątku gminy miasta K rakowa zabezpieczyć jest 
gotową.

0 «  wi adczyli atoli wyraźnie, że są  upoważnie
ni do przyjęcia i zaręczenia pożyczki, jeżeli ją 
W . Rząd gminie bez procentu udzieli.

Po odebraniu tej deklaracyi Minister skarbu 
był zdania: że udzielenie pożyczki co do zasady , 
najmniejszej nie ulega trudności; że atoli o po
życzce bezprocentowej mowy byc memoze, bo 
pożyczka taka przestaje być pożyczką i staje się 
darowizną; a R ząd , który sam pożycza i pro
cent opłaca, pieniędzy pożyczonych rozdarowy- 
wać niemoże; że więc nie pozostanie, jak tylko 
oznaczyć wysokość pożyczki i procentu, tudzież 
inne jej warunki.

Delegowani od pogorzelców wnieśli z swej 
strony żądanie, ażeby , gdy R f3 d P o c h y la  się 
do udzielenia pożyczki pogorzelcom miasta K ra 
kow a, w zamian za zaręczenie jej zwiotu przez 
gminę, m ogły być w rozporządzeniu w tym ce
lu wydanem, oznaczone wyraźnie warun i , po 
iakiemi pojedynczy pogorzelcy mają uzys iwac 
pożyczki szczególne od gminy. Delegowani a
bowiem od pogorzelców wynurzyli obawę 
by Rada, miasta K rakowa związana dwojaką 
odpowiedzialnością za fundusze od Rządu po 
ję te , raz względnie R ządu , drugi raz wzglę
dnie ogółu do gminy należących, nie znala
z ła  się względnie pogorzelców w tern samem 
położeniu co i R ząd , tojest, nie odmówiła mi 
udzielenia pożyczki gminnej, z tego samego po
wodu, dla którego i Rząd wchodzenia z mmi 
w interes, odmawia, to je s t ,  dla braku hypoteki 
i funduszu odpowiedzialności. Delegowani od po
gorzelców domagali się przeto, ażeby niezawiśle 
od tego , za czyjem pośrednictwem pożyczka bę
dzie im udzielona, przez obmyślenie sp łaty  wcze
śniejszych wierzycieli w drodze moratorium, amor- 
tyzacyi lub innej — mogli byc postawieni w sta
nie korzystania z dobrodziejstwa Rządu.

Minister skarbu uznał żądania pogorzelców i 
słusznemi i uzasadnionemi. W ezw ał przeto de
legowanych tak od R ady miasta, jak i od pogo
rzelców, ażeby za wspólnem porozumieniem  się

na zasadzie gwarancyi pożyczki przez gminę, 
sporządzili projekt do rozporządzenia, w którym- 
by warunki, pod jakiemi gmina udzielać ma z swej 
strony pożyczkę szczególnym pogorzelcom, wy
raźnie ustanowione były , [ takowy konferencyi 
ministeryalnej przedstawili. W  celu zaś przyspie
szenia postępowania w tej mierze i wniesienia na 
konferencyą czegoś takiego, co by już mniej-wię- 
cej przez organa rządowe wyrozumianem i ro- 
zebranem było, Minister skarbu upoważnił refe
renta całego tego przedmiotu w Ministeryum, 
Radzcę ministeryalnego barona Schlechta do zno
szenia się z krakowskimi delegowanymi w cza
sie dyskussyi i pisania projektu, i udzielania im 
w tern dziele swej rady i uwag dla sporządze
nia operatu, do przyjęcia na konferencyi kwalifi
kującego się.

Taki był wypadek konferencyi ministeryalnej 
w dniu 8mym października, azatem przed dwo
ma miesiącami odbytej, z którego już raz w Nrze 
z dnia 15go października zdaliśmy sprawę. — 
Obecnie znajdujemy się w połowie grudnia i za
chodzi pytanie, dlaczego delegowani z strony 
R ady miasta i pogorzelców bawiący ciągle w W ie 
dniu, polecenia danego im przed dwoma miesią
cami dotąd niedopełnili?...

Następująca krótka relacya toku, jakim po
szedł ten cały  interes, posłuży najlepiej do wy
jaśnienia powodów tej w istocie smutnej i niepo
jętej zwłoki.

Delegowani R ady miasta znaleźli się w obec
polecenia Ministra skarbu bez odpowiednich in- 
strukcyj i pełnomocnictwa. Zdaw szy przeto spra
wę z konferencyi w dniu 8myrn października od
bytej i zawiadomiwszy Radę miasta Krakowa o 
odebranem w jej skutku poleceniu, w celu przy
spieszania ile można poleconego sobie operatu, 
gdy oczywistą było rzeczą, że o pisaniu pro
jektu na drodze korespondencyi delegowanych 
z R adą miejską, myśleć niepodobna, zażądali od 
Rady pełnomocnictwa do przeprowadzenia dys
kussyi z delegowanymi od pogorzelców i refe
rentem ministeryalnym na miejscu w W iedniu, 
zastrzegając, że projekt na tej drodze za wspól
nem porozumieniem się przygotowany, przed  wnie
sieniem yo na konferencyą m inisteryalną , R a 
dzie miasta K rakowa do ratyfikacyi prześlą.

R ada atoli miejska nie znalazła się być spo
wodowaną przystąpić do propozycyi. swych de
legowanych i uczynić zadość ich żądaniu. Rada 
miasta K rakow a, mimo, źe jej dobrze wiadomo 
było, że projekt nie inaczej, tylko za porozu
mieniem  sie z delegowanymi od pogorzelców i 
i referentem ministeryalnym w w Wiedniu pisa
nym być może i musi; uznała jednak za stoso
wne napisać ten projekt w Krakowie sama. P rzez 
5 więc okładem tygodni najprzód w Komitecie 
a potem w Radzie odbywały się dyskussye nad 
rzeczą, która o tyle skutek mieć m o g ła , o ile 
nie w Krakowie i nie przez Radę miejską jedno
stronnie, ale w W iedniu — ‘ wspólnie przez de
legowanych od R ady i pogorzelców, tudzież re
ferenta ministeryalnego zaprojektowaną zostanie.

W ypadkiem  pięciotygodniowej dyskussyi w R a
dzie miejskiej, b y ł projekt, który w N. 2 6 8  z d. 
20  listop. pisma naszego, w zdaniu sprawy z po- 

i siedzeń Rady miejskiej ogłosiliśmy.
! Projekt powyższy nadeszły do W iednia w dniu 
! dopiero l i ty m  listopada, komunikowanym być 
> musiał delegowanym od pogorzelców, tudzież re

ferentowi ministeryalnemu.
Referent ministeryalny zarzucił projektowi, że 

w nim nieznajduje jasno określonej zasady co do

odpowiedzialności gminy za udzieloną jej pożycz
kę. Odpowiedzialność ta, na której jasnem i do- 
bitnem zdefiniowaniu Rządowi jak  najwięcei za
leży, by ła  zdaniem jego w projekcie określoną 
w sposób tak niepewny i ogólny — i skutki da
nego zaręczenia przemilczający —  że Rząd na re - 
dakcyi dotyczących artykułów poprzestać w ża
den sposób niemógł.

Delegowani od pogorzelców zarzucili z swej 
strony projektowi: 1) że zasada, na której prze
prowadzeniu najwięcej im zależy, od której wre
szcie przyjęcia, zależy możność pogorzelców ko
rzystania z pożyczki, tojest, zasada umorzenia 
na tej lub innej drodze wcześniejszych wierzytel
ności ich w łasność obciążających, i pozwalająca 
im zaciągać nowe i stawić jakie-takie tych no
wych wierzytelności bezpieczeństwo, znajduje się 
w projekcie Rady miejskiej zupełnie pominiętą.

2 j  Że z a s a d a  przez Radę miasta Krakowa do 
udzielania pogorzelcom pożyczki gminnej przyję
ta , to je s t ,  że pożyczka ta łącznie z wcześniej -  
szemi wierzytelnościami, nie może przenosić 3/4 
części wartości domu p rzed  pożarem , wyrówny
wa zasadzie, że pożyczka gminna nikomu z po
między pogorzelców' przyznaną nie będzie, al
bowiem z urzędowego wykazu (łiypotecznego) 
aktywów i passywów realności popalonych, mi
nisteryum przez komisyą zaufania z grona pogo
rzelców złożonego, wynika, że wartość tych real
ności przed  pożarem , jest już dziś w %  czę
ściach obdłużoną. Skutkiem czego , w iększa część 
pogorzelców, nie mogłaby zupełnie korzystać 
z pożyczki; ci zaś coby ją  mieli przyznaną, u - 
z y s k a l i b y  ją  w wysokości do odbudowania ich 
d o m ó w  n i e d o s t a t e c z n e j .

3 )  wreszcie prawo pogorzelców powzięcia 
pożyczki, na zasadach nawet przez Radę miej
ską ustanowionych, nie jest nigdzie projektem sta
nowczo i bezwarunkowo określone, ale że go pro
jekt czyni wszędzie zawisłem od okoliczności 
i uznania Rady miejskiej, skutkiem czego pogo
rzelcy przychodziliby do pożyczki nie e x  leye ale 
w drodze koncessyi, i w uzyskaniu tej koncessyi, 
od złej lub dobrej woli R ady miejskiej zaw isłe- 
ini by być musieli.

Zarzuty powyższe uznali być słusznemi sami 
delegowani R ady miasta Krakowa obecni w W ie 
dniu: a gdy z tego pokazało s ię , że projekt w tej 
postaci jak by ł p r z e z  R adę miasta K rakowa spo
rządzony, zadaniu delegowanych przedstaw ien ia  
projektu sporządzoneyo za wspólnym porozu
mieniem się delegowanych i  referenta ministe
ryalnego nie odpowiada, wypadało się zająć na
pisaniem innego, do polecenia ministra skarbu 
więcej zastosowanego.

Do napisania tego innego projektu delegowani 
Rady miasta Krakowa obecni w W iedniu, zna
leźli się być umocowani daną im z strony R ady 
miasta instrukcyą, w której Rada miasta K ra 
kowa upoważniła ich do „przeprowadzenia dy
skussyi z  de/egowanemi od poyorze cow na za
sadach projektu przez Radę miasta przygoto- 
waneyoj‘ a gdy zasady projektu w \ \  iedniu za 
wspólnym porozumieniem się sporządzonego, są 
w istocie analogiczne zasadom projektu przez R a 
dę miasta nadesłanego, Delegowani R ady, z ło 
żywszy do prgtokółu projekt ostatni, to jest przez 
Radę Miejską nadesłany, przystąpili do projek
tu zredagowanego za wspólnem porozumieniem 
się z delegowanemi od pogorzelców i referentem
ministeryalnym.

Projekt, o którym mowa, dzieli się na dwie czę
ści, z których pierwsza dotyczy! warunków pod
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jakiemi rząd gminie a  gmina pogorzelcom poży
czkę udzielać ma. D ru g a  zaś  obejmuje projekt 
do rozporządzenia zaprowadzającego w K rak o 
wie Stow arzyszenie kassy umorzenia w ierzy
telnością na pogorzeliskach przed  dniem 26  U- 
pca 1850 zabezpieczonych.

Głów ne z a s a d y  projektów wyżej Wymienionych 
p o łą c z o n y c h  z  sobą jak  najściślej i wzajemnie na 
siebie oddziaływ ających , są  następujące:

1 )  Zaprowadzonem będzie w Krakowie T o
warzystwo kassy umorzenia etc. etc.

2 )  K a ż d y  właściciel domu spalonego w dniach 
18  i 26  lipca r. b. może być członkiem stowa
rzyszenia, jeżeli do niego dobrowolnie przystąpi, 
lub też przez wierzycieli swoich do przystąpienia 
pociągniętym zostanie.

3 )  K ażd y  stowarzyszony ma prawo spłacenia 
wierzytelności swoich przed dniem 26  lipca na 
domu jego  zabezpieczonych, obligacyami kassy  u -  
morzenia 4/ 100 rocznego procentu przynoszącemi, 
które w przeciągu lat 2 8  z funduszu am ortyza- 
cyjnego al par i  wypłacone i umorzone być 
m u sz ą .

4 )  K a ż d y  wierzyciel obowiązany jes t  przyjąć 
obligacye pow yższe , w wypłacie  swej należy -  
tości, a  to bez względu na wcześniejsze umowy 
lub tranzakcye.

5 )  Towarzystwo sp łaca  obligacyami, długi 
swych członków samo, w  zamian za  podstawie
nie siebie w miejsce spłaconej wierzytelności.

6 )  Tow arzystw o w żadnym przypadku nie u- 
dziela na żaden dom pożyczki wyższej od sum
my na spłacenie wierzytelności domu potrzebnej.

7 )  S towarzyszeni, opłacają  od pożyczki z to
warzystwa w obligacyach zaciągniętej 4/ I00 ro
cznie bieżącego, a  2/ I00 rocznie amortyzacyjnego 
procentu do kassy  towarzystwa.

8 )  M iarą  wysokości pożyczki, którą każdy 
z stowarzyszonych od towarzystwa w obligacyach 
w celu spłacenia swych wierzycieli zaciągnąć mo
że, jest  s u m m a , z  u r z ę d o w e g o  o s z a c o w a n ia  gru n 
tu i p o z o s ta łe j  p o  p o ż a r z e  n ieru ch o m o ści w y n i
k ła .

9 )  Jeżeli d łu g i ,  przenosić będą summę ad 8  
ustanowioną, towarzystwo dopóty pożyczki nie u -  
dzieli, dopóki pozostali i pożyczką od towarzy
stwa nie mogący być spłaconemi wierzyciele, 
pierwszeństwa hypotecznego na rzecz pożyczki, 
od gminy do restauracyi domu zaciągnąć się ma
j ą c e j , dobrowolnie nie ustąp ią , tudzież dopóki 
R a d a  Miejska, pożyczki ostatniej, to jes t  gmin
nej nie przyzna.

1 0 )  G dyby wierzyciele o których sub 9  jes t  
m owa, pierwszeństwa hypotecznego dobrowolnie 
ustąpić nie chcieli, pożyczka ani przez tow arzy
stwo, ani przez R a d ę  M ie jsk ą  nie b ę d z ie  m ogła  
być udzieloną, i dom taki sprzedany będzie przez 
publiczną licytacyą, zobowiązkiem w yrestaurow a- 
nia go w lat 2.

1 1 )  Jeżeli towarzystwo wedle za sad y  sub 8  
spłaci obligacyami swemi wszystkie wcześniejsze 
wierzytelności tak ,  że pożyczka na res tau ra-  
cyą  domu od gminy zaciągnąć się m ająca , bę
dzie m og ła  w hypotece zająć drugie po towa
rzystwie miejsce, R a d a  Miejska udzieli z swej 
strony pożyczkę na restauracyą domu potrzebną.

1 £ )  M iarą  wysokości pożyczki przez gminę 
na restauracyą jakow ego domu udzielonej, będzie 
kosztorys jego  restauracyi przez R adę  Miejską 
zatwierdzony, z którego R a d a  M iejska ma prawo 
wykreślenia wszystkich f ozycyj, ozdobę więcej 
> zbytek aniżeli gruntowność budowy zapewnia
jących.

♦ l r > Z  summy kosztorysu tak ustanowionego 
strącone będą summy przez pogorzelca z kom- 
P'""j assekuracyjnych albo z funduszów sk ładek

kiin tło, • * J V

1 ' i l . reszta dopiero do dopełnienia summy
kosz or) su pótrzebna, assygnow aną-zostanie  ja -  
k0 P ° fy c_zfk% od gaćmy udzielona.

1 4 )  j p a t a  pożyczki gminnej , dziać się bę
dzie za  assygnacyami R a f y MiJej ski6j do ces. 
król. k assy  h la nej w Krakowie, w  ratach przez 
R adę  M ie jsk ą . ' '  s osio> u postępu  budowv po
stanowionych. R a d a  Miejska ma nadto prawo

dozorowania przedsięwziętej budowy, i przymu- i  kratycznemu tak dziś przeciw konstytucyjnemu stron- 
szenia właścicielafdo zabezpieczenia domu w k a -  ! "'ctwu, wylewa na papier tyle żółci, nienawiści, o- 

-• szczerstwa, kłamstwa i wszelkiego rodzaju często-ste ogniowej. , .   & . J >
1 5 )  K a ż d y  dom pożyczką towarzystwa i gmin

ną obciążony,^assekurowany być musi w kassie 
ogniowej, w całej wartości budowy, bez wzglę
du na m ateryał,  czy takowy będzie drewniany, 
żelazny lub murowy. W  razie nowej klęski po
żaru R a d a  miasta K rakow a, w depozycie której 
police assekuracyjne złożone być m uszą ,  będzie 
m iała  prawo odebrać z kassy  ogniowej wyna
grodzenie szkody właścicielowi przypadające i 
po zaspokojeniu z niego należytości towarzystwa 
i gminy o ile pozostałą po pożarze wartością 
nieruchomości nie zostaną pokryte, resztę do rąk 
właściciela domu zwróci.

N a  tych głównych zasadach oparte s ą  projekta 
minist. z łożyć  się mające, z których wypada, że nikt 
pożyczki gminnej nie dostanie kto się nie wywiedzie, 
że wcześniejszejego wierzytelności w przeciągu 2 8  
lat umorzone zostaną, tudzież że i pożyczka gminna 
po upływie tego czasu pierwsze miejsce hypote- 
czne na jego  domu zajmować będz ie , nawzajem, 
że nikt pożyczki od towarzystwa dopóty nie do
stanie i wierzycieli wcześniejszych obligacyami 
kassy  umorzenia nie będzie m ógł spłacić, dopóki 
nie udowodni, że pożyczka od gminy na restau
racyą domu potrzebna, jest inu z strony R ady 
Miejskiej akordowaną, a  tern samem dopóki nie 
stawi rękojmi, że dom jego rzeczywiście restau
rowanym będzie.

Obszerne powyższe wypracowania przeprowa
dzili już  w W iedniu  delegowani nasi przez kon- 
ferencye z R adzcą  ministr. bar. Szlechta , tudzież 
z R adzcą  ministeryalnym p. R a d a , którego osta
tniego zdania jako Referenta bankowych przed
miotów okaza ła  się potrzeba zasiągnąć, pod wzglę
dem głównie projektu do stowarzyszenia kassy  
umorzenia. J a k  tylko więc prace powyższe prze
tłumaczone i na czysto przepisane zostaną, dele
g o w a n i n a si w niosą , j e  n a  k o n fer en cy ą  m in iste— 
r y a ln ą , o sk utku  której w  sw o im  c z a s ie  d o n ie ść

kroć dowcipnej złośliwości, że wszystko co nosi na
zwisko konstytucyjne— ludzie i rzeczy _ wygląda, 
jakby bezrozumem, za raza ,  że nie powiem, zbro
dnią publiczną było napiętnowane. Nie dość na tem, 
organ absolutyzmu wymierza pociski swe śmiało i bez 
ogródki, wprost przeciw konstytucj i , której bliski 
przepowiada koniec, jeżeli Izby z tym samym powró
cą duchem i nie okażą się powolniejszemi żądaniom 
rządu. Czas położyć koniec tym ckliwym kłótniom 
konstytucyjnym i powrócić koronie nieograniczoną 
wolność i prawo stanowienia o swej egzjstencyi, 
wjdawania praw, wybierania podatków i zaciągania 
pożyczek ! Dziennik rzeczony przedstawia i rozbiera 
podobne myśli i zamiary nie już jako swoje własne 
życzenia, ale jako myśli i zamiary, które leża i po- 
Wl!j"y leżeć w usposobieniu dzisiejszego rządu.

Widocznym jest cel podobnych insjmuacyj. Mają 
one utrzymywać i obudzać coraz większą podejrzli
wość pomiędzy narodem, a rządem; mają ostatecznie 
przegotować i wywołać konflikt wewnętrzny, który 
egzystencja obecnej konstytucyi uczjmi niepodobna. 
Istotnie z każdym dniem rośnie w opinii obawa, że 
gabinet dzisiejszy rozwiąże odroczone Izby jeszcze 
przed terminem ich zebrania się, a jeżeli nie przed, 
to po mm. Nie podpada bowiem wątpliwości, że Iz
by nie z epszym, lecz z gorszym duchem powrócą, 
konferencye i rezdenskie, taka tu ogólna opinia, do 
niczego niedoprowadzą, chyba do tern większego po
niżenia Prus. W takim razie rząd nic od sejmu nie 
uzyska, i będzie musiał rozwiązać go. W  nowo na
kazanych wyborach będzie tą razą miała udział i 
demokracja. Nowe Izby stawią tern silniejszą oppo- 
zycyą przeciw rządowi. Następstwo nie trudne do 
oilgadnienia. Panujący przysiągł na konstytucją 
pod warunkiem, „że panowanie “według niej będzie 
mu uczynione możebnem.“ Następca Ironu wcale na 
nią nie przysiągł. Nie potrzeba będzie uciekać się 
do sofizmów, aby usprawiedliwić zawieszenie lub po
chowanie poprzysiężonej ustawy. Francya, Hiszpa

nie zaniedbam y.

W  liście korespondenta naszego z Berlina uj
rzą  czytelnicy stan obecny opinii publicznej w P r u 
sach po odroczeniu I z b :

-j* Berlin 6  grudnia. Burza minęła. Roznamię- 
tnione długą polityczną niepewnością umysły wraca
ją powoli do spokojności. Kraj pójdzie za przykła
dem stolicjr. Wybuchy gniewu i oburzenia, wypę
dzone z sejmu, chronią się do dzienników. Policja 
zabiera numerj7, w y c h o d z ą c e  z granic umiarkowania. 
Prasa ministerj’alna z swej strony usiłuje całym za
sobem dziennikarskiej polemiki osłabić wrażenie gło
su sejmowego, i powstrzjmać oppozj^cjjny prąd o- 
pinii publicznej. Nie trudno jej znalesć zwolenników' 
w zasadach, a sprzymierzeńców i obroncow w usiło- 
łowaniu. Ludzie liczby, łokcia i miary7, miłośnicj' 
dóbr materyalnych, jak wszędzie tak i tutaj, stawają 
'nA jej stronie. Dla nich niczem ^strata dóbr idealno
nych, swobód, znaczenia państwa. Rozszerz im zwią
zek i elnj', otwórz granice vvschodu; Austrya i Ro
s ja  nie znajdą szczerszych di a siebie przyjaciół.— 
To też i organa ich, Gazeta Vossa, zaraz nazajutrz 
po odroczeniu sejmu, G azeta 8 penera, parę dni pó
źniej, przeszły z oppozycyjncgo do ministeryalnego 
obozu, i walczą dziś wspólnie ^J^umiecką Reforma 
przeciwko tym, którzy w y w ró c ić  chcieli system po
lityki pokoju a tout prix , i szukać w  wojnie ocale
nia kraju. Polemika dzienników tych, jakkolwiek o- 
bałamuca opinia publiczną i wj'k°pu.je grób dla wszel
kich Wyższych i szlachetniejszych uczuć, myśli i
czynów; trzyma się jednakże w granicach przystoj- 
ności i nie opuszcza stanowiska konstytucjjriego. Ale 
trzeci organ prasj', który poprostu wziął w opiekę 
swą ministerstwo, a ministerstwo w krytyczn£m .)0_
łożeniu swem w'obec kraju i sejmu, opuszczone od 
w szystkich, opiekę tę nad sobą było przyjęł0)_  or_ 
gan absolutyzmu i junkierstw7a pruskiego, tak zwa
na Kreuz-Żeitung , dopiąwszy po części celu swe
go, którym było zawsze pojednanie się x Austryą i 
powrót do świętego przymierza, broni dziś minister
stwa w sposób tak niegodny i kompromitujący, że 
Niemieka Reforma, jako organ szczególnie ministe- 
rya'ny, ujrzała się w konieczności wyparc;a sję Sp<jł_ 
ki swej z chwilową swą aliantką i zaprzeczenia wy
raźnego dążności i zasad, które rzeczona gazeta rzą
dowi podsuwa. Organ ten w przjjętym przez siebie 
paszkwilowym sposobie, jak niegdy przeciw derno-

próżna, może konferencye drezdeńskie pomyślny 
3 sprawy wolności konstytucyjnej będą miały re

zultat. Ministeryalne organa pruskie zaręczają" uro
czystym tonem , że rząd wiernie stać będzie przy
konstytucyi, i że egzysteneya i rozwój jej nigdy za
leżeć nie będą od nowej organizacji Niemiec. ' Nie
stety! organa ministeryalne straciły zaufanie u naro
du. Rząd dzisiejszy uważanym jest za sposobnj' do 
wszystkiego. Ostatni numer Reformy pisze panegi- 
ryk świętego przymierza! Dzienniki konstytucyjne 
policy* konfiskuje! Kreuzzeitung wywiesza bezkar
nie chorągwie absolutyzmu! Czegóż jeszcze potrze
ba. Omnia jam fiunt, fieri quae posse negabam.

Przegląd Polityczny.
I odane przez nas punkta na zjeździe ołom unieckim  przy

ję te  zgadzają się zupełn ie z wyjaśnieniami jakie w tym 
samym przedm iocie dał minister spraw  zagr. w  Izbie d e
putowanych w Paryżu z okazyi kredytu na w ystaw ienie  
armii obserw acyjnej. Zdaje się  w ięc źe z dwóch różnych  
stron zgodne wiadom ości noszą na sobie cech ę prawdy, 
mimo źe im jej zaprzecza urzędow y D rezd eń sk i T ygodnik . 
Pismo to zaprzecza jak najuroczyścićj jakoby na zjeździe  
owym m iały stanąć układy w spraw ie heskiej lub hol
sztyńskiej , jak rów nież aby m ilczeniem  pominięto B u n 
destag . Drobne państwa niem ieckie jak już pow iedzie
liśmy nie raz, lękają się n ow ego urządzenia N iem iec , któ
re odmiennem zapew ne będzie od przedm arcow ego i zna
cznie w p ływ  ich ograniczy. Zgoda silnych złow różbną  
jest dla s łab ych , a tu i ow dzie zaczynają w ychodzić na 
jaw w ieśc i o podziale nowym  Niem iec. Że kw estya b y
najmniej n iejest rozstrzygnięta, nie ulega żadnej w ątpliw ości, 
bo cóż postanowiono w e w zg lęd zie  organizacyi N iem iec?  
oto źe  za nimby do wojny p rzy sz ło , poprzednio narady 
się rozpoczną. A gio od srebra i z ło ta  podniosło się  
znowu na g ie łd z ie  w ied eń sk ie j, wiara w  pokój je szcze  
się  nie utrwaliła zupełn ie.

Uzbrojenia pośrednich państw niem ieckich trwają ciągle, 
a jeże li wstrzym ano w  Munchen zakupno k on i, to ziiów  
w Stuttgardzie pow ołano w szystkich czasow o uwolnionych  
od wojska. N iepew ność ta kilka dni je szcze  trwać bę
d z ie , nieznana nam jednak przyczyna tak częstych  zmian 
w rozporządzeniach , a m oże rów nież nie znana ona in -  
teressow anym  stronom.

Dania niezadow olniona z konferencyj, sądzi bowiem  źe  
udzia ł Prus w pacyfikacyi księstw  paraliżować będzie czyn
ności i źe  Austrya pogodziw szy się z Prusami nie ma in -  
teressu  energiczn ie za Danią przemawiać. Rząd duński 
pragnąłby koniecznie wmieszania się R ossyi czynnego.

—  Otrzymaliśmy ju ż  sprawozdanie z posiedzenia" Izby 
francuskiej na któróm rozbierano żądanie kredytu 8 460  000 
fr. R ząd, jakeśm y wczoraj donieśli, nie c o fn ą ł’g o . ’ jen, 
Lahitte wprawdzie doniósł o rezultacie konferencyj ó fo -
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munieckich ale oświadczył źe rząd musi być w pogoto
wiu na wszelkie następstwa sprawy niemieckiej. P: Re- 
musat dodał że w chwili złożenia projektu było prawdo
podobieństwo wojny, teraz zaś jeszcze jest jej możność. 
Minister spraw zagr. zakończył mowę swoje zwykłym o- 
gólnikiem źe środka tego wymaga duch anarchii i buntu, 
lecz gdzieby on się objawiał, nie powiedział. Tak w cią
gu całego posiedzenia oczewistą była niewczesność pro
jektu i niekorsekwencya rządu, który ogłasza się neu
tralnym w czasie najgłębszego pokoju i uzbraja się kiedy 
sąsiednie państwa rozbrajać się zamyślają. Oppozy- 
cya domagała sie odroczenia dyskussyi, ale większość ze 
zwoliła na kredyt 466 głosami przeciw 213.

Zdaje się iż rząd sam nie zawierza niebezpieczeństwu 
wojny i obawie anarchii w departamentach wschodnich, 
bo wyrzekł się projektu zwiększania garnizonów wscho
dnich i dał urlop takiej liczbie żołnierzy jaką pod broń 
powołał. Zresztą wiadomości żadnych, spokój w Paryżu 
i w całym kraju najgłębszy.

W iedeń 8  grudnia. W tych dniach ogłoszoną bę
dzie nowa taryfa celna, której przepisy, o ile przy
noszą ulgę przemysłowi , z dniem 1 stycznia obowią
zyw ać będą wszystkie kraje monarchii n iew yłąeza- 
jąc W ęgier i Lombardzko-W eneckiego królestwa:
z dniem 1 maja wejdzie w zupełne wykonanie, a tern
samem cała dotychczasowa tóryfa przywozowa, w y
wozowa i transitowa z r. 4 8 2 9  "i 1 8 3 8  zostanie znie
sioną, podobnie jak wszystkie inne rozporządzenia 
i przepisy celne dotąd isniejące. Nowa taryfa zasa- 
(Iza się na systemie klasynkacyi, mianowicie w szy
stkie towary podzielone zostały pod względem cel- 
nym na 3 2  klas, a te znowu na poddziały, przezco 
manipulacya celna znacznie będzie ułatwiona. Jako
miarę opłaty, przyjęto pewną wagę celna. Centnar 
- i  - i -  o m / funtów wiedeńskich. .....celny ważjr 89V4 luntow wiedeńskich. Z wyjątkiem 
soli kuchennej, prochu strzelniczego, tytuniu i palnych 
preparatów, oraz niektórych szkodliwych zdrowiu 
towarów', mogą być wszelkie przedmioty przywożo
ne i wyprowadzane za opłatą celną, bez osobnego 
pozwolenia. Taryfa szczególniej ukorzystnia handel 
płodami surow'emi i pomocniczemi dla przemysłu, 
dalej płndami sztuki, gospodarstwa wiejskiego i rze
miosł. Znaczna liczba artykułów, dotąd wysokim 
cłem obłożonych, jest od lakowe^t> zupełnie uwol
niona, cło  od innych znacznie zniżone. Taryfa ta 

obowiązującą przez lat 5 ‘/4 i przez ten czasbędzie obowiązującą
żadne w niej zmiany, w yjąw szy za uchwałą sejmu 
lub w skutku połączenia celnego z Niemcami albo 
B łocham i, wprowadzone nie będą.

— IWinisteryum, które w ostatnich czasach prawie 
Wyłącznie zajęte był kwestyami zagraniczneini, w r a 
ca" teraz do spraw’ wewnętrznych , a mianowicie w zię
to znowu pod obrady statut dla włoskich prow incyj; 
marszałek Kadecki stanowczy w’pływ  wywiera na 
toczące sie w tej mierze dyskusye; wszakże, chociaż 
minister skarbu nagli o zwołanie sejmów' krajowych, 
ło  przecież nie zdaje s ię , aby rzeczony statut mógł 
być ogłoszony, pierwej, zanim stosunek Austryi do 
Niemiec niebędzie stanowczo określony.

— W edłu g  N euigkeitsbureau  nominncya marszałka 
Radeckiego wodzeni naczelnym wszystkich wojsk au- 
stryackich już jest stanowczo uchwalona. Jako przy
szłego gubernatora Lombardzko-Weneckiego króle
stw a , wskazują jednego z arcy-książąt cesarskiego 
domu.

— Wczoraj przybył do Frohsdoru p. Aramon de 
Sauvan, w misyi poufnej francuskich legitymistów do 
lir. Chambord

(w  Mc
Z powodu zaniknięcia drukarni pana Koprsiwa 
lora w iej dziennik P resse  przestał wychodzić;

naczelny redaktor p. Zang zamyśla przenieść się do 
ym czasem dziennik wychodzić bę-lnnego miasta a ty 

dzie litografow'any.
— Ze statystycznego wykazu obecnego stanu han

dlu i przemysłu w Austryi okazuje s ię , że pod 
dent handlowym i przemysłowym Lombardzko-We- 
neckie królestwo najpierwsze w monarchii zajmuje

Pod

* tak w Lombardyi w raz z W enecyą jest 2 8 7 4  fa
bryk, 4 7 2  bankierów, 8 3 3  handlów hurtowych, 
1 4 ,4 8 0  handlów’ cząstkowych, 2 2 3 ,0 0 0  warsztatów 
4 6 ,8 0 0  rozmaitych zatrudnień. It G alicyi: jest 2 5 2  
fabryk, 3 2  bankierów’, 4 0  handlów hurtowych, 2 8 2 6  
cząstkowych, 5 0 ,4 2 6  warsztatów i 4 3 8 4  rozmaitych 
Zatrudnień.

NIEM CY
Berlin 6  grudnia. Wielu utrzymuje, że konferen- 

cye drezdeńskie będą właściwym teatrem walki obu 
Państw niemieckich. Tymczasem niemasz żadnych 
do tego w skazań, owszem połączenie się we wspól
nych interesach Austryi i Prus utw orzy w Niemczech 
System dualizmu, który wygodnie zaprowadzonym 
być może, i to na szkodę małych państw. Bawarya 
*tóra spodziewała się jeżeli nie zdobyczy i łupu t0 
Pczynajmniej zwrotu kosztów wojennych i w pływ u  

Niemczech, najmocniej może uczuła dziś niepewność 
iska swrego. Prusy wyrzekną się Unii ale i

Austrya wyrzeknie się Bundestagu i naprzód nazwi
ska znikną, a za niemi pójdzie i rzecz sama. W  tej 
obawie zupełnego zapomnienia i zagłady państw 
drobnych leży przyczyna starania się z ich strony o 
reprezeutacyą narodowy przy zw iązku, a to celem 
postawienia trzeciej potęgi, któratfy zaw sze w in
teresie małych rządów jako mniej dla niej strasznych 
działała.

— N iem iecka gazeta  Pow szechna  donosi z Kas- 
selu pod dniem 4 grudnia, iż na dw’orze elektora 
w  Wilhelms bad oczekują tylko na ustąpienie wojsk 
yruskieh, by powrócić do stolicy. Elektor zamierza 
ogólną amnestyą położyć tamę da’szej oppozycyi le
galnej, ale w takim razie dni Hassenpfluga byłyby 
policzone. Tenże sam dziennik mówi dalej, iż wie
czorem rozeszła się w ieść o bitw ie miedzy Prusakami

i i  . .

~ . . . pisała z Hanau pod „.
3  b. m. , iz wojska związkowe otrzymały nakaz po
stąpienia ku Kassel i otwarcia sobie drogi przemocą; 
można być jednak pewnym, że Bawarczycy prze
kroczyli linię demarkacyjną. Spotkanie jest bardzo 
prawdopodobnem, bo jen. Groben obsadził wyżyny 
Hersfeldu artyleryą, urządzić kazał na prędce ru
chomy szpital obozowy, przygotować lokomotywy 
w Bebra do posługi pocztowej i zgromadził r agle zna
czne s iły  do Hersfeld. W szystkie te jednak ruchy 
wojenne, poczytujemy za przygotowanie do w yp eł
nienia warunków konwencyi ołomunieckiej, nie w i
dzimy bowiem żanego powodu, dla czegoby gabinet 
berliński miał nagle zmienić swoją politykę.

Globe p isze , że marszałek Radecki i jenerał 
Wrangel od dawnego czasu zostawali w koresponden- 
cyi i że ich usiłowaniom przypisać należy w zna
cznej części załatwienie kwestyi niemieckiej na d r o 
dze poufnej. „Przyjacielskie porozumienie się tych 
du'óch w odzów — pisze rzeczony dziennik— przy
tłumi zapewne wojenne wzburzenie, a w’ojska poka
załyby tylko swoja gotow7ość w przytłumieniu w szel
k i e g o  ruchu, jakiby partya rewolucyjna wznowić u- 
siłow’ała.

—- Jenerał-adjutant króla pruskiego lir. Briihl po- 
i się do dymisyi dla sw’oich stosunków przyjaciel

skich z ministrem Radowitzem i takow'ą otrzymał.
“ Jenerał hr. Moltke zaimanowar^ przez krdla 

duńskiego jeneralnym komisarzem wojennym księstwa 
Szleswickiego.

— W szystkie dzienniki duńskie okazują niezado
wolenie z rezultatów konferencyi ołomunieckiej , 
rządowe nawet organa n i c  t a j ą  się z niechęcią 
s w o j ą  k u  g a b i n e t o w i  a u s t r y a c k i e m u , p o  k t ó r y m ,  j a k  
m ó w i ą ,  s p o d z i e w a ł a  s i ę  D a n i a  s t a n o w c z e g o  w  s p r a 
w i e  k s i ę s t w  o r z e c z e n i a  i e n e r g i c z n y c h  k r o k ó w .  R z ą d  
podobno stara się przenieść kwestyę po za obręb 
narad drezdeńskich, na drogę dyplomatyczną, w czeui 
liczy na pomoc Rosy i, a nawet i Francyi. Przyjęte 
przez dwa mocarstwa niemieckie zasady uchwały  
związkowej z dnia 1 7  września 4 8 4 6  r. nie zape
wniłyby Danii wiecznego posiadania Holsztynu.

— Zaprosiny jenerała lladowitza na objad do kró
lowej angielskiej do Windsoru są przedmiotem za
ciętych dziennikarskich sporów’. T im es  najzaciętszy 
nieprzyjaciel pruskich unitarnych dążności wylewa 
całą żółć na upadłego ministra, nieprzebacza nawet 
dworowi własnemu, a tern mniej Koburgom, których 
słusznie za najżarliwszych stronników unii uważa. 
Brak miejsca niedozwala nam dziś umieścić artyku
łu , w'którym cała polityka kontynentalna Torysów  
z okazyi tego objadu w każdym się wierszu przebi
ja. Pamiętamy z czasów’ ministeryum Melbourna, ile 
każdy krok pryw’atny królowej, przybiera na siebie 
charakter polityczny u stronnictw angielskich.

FRANCYA
P aryż 3  grudnia. P r e f e k t  policyl pan Carlier u- 

mieszcza vv dzisiejszych dziennikach następną notę,, 
„Znane są zebrania uchodzące pod nazwiskiem cercie

-  --------  publicznycn. Z/Oyteezną byłoby
rzeczą wykazywać niebezpieczeństwa takich opera-
C.V 1 .  k t ó r o  f i i o  ___ i ' __a i i p i s P l l  .  n i ń   1c y j , Które się dzieją w tein miejscu, nie mających 
cecny pow ażnej, dokonanych bez cechy prawnej, 
służących za podstawę negocyacyom, a zawieranych 
zwyczajnie pod wpływem  wiadomości fałszyw ych i 
prawdziwych, które chęć zysku każe rozpuszczać. 
W każdym razie jest to ubliżenie przepisom obowią-. . .  jest t O  U D U Z e m e  ' U ,  ODOWią-
żującym w tej mierze. Giełda paryzka przeznaczo
na wyłącznie na operacye papierów publicznych, za
wierane za pośrednictwem machlarzy wekslowych  
zamianowanych prawnie, sama tylko daje rękojmia 
publiczności, która jest nieodzowną we wszystkie!?
interesach. W  skutek lego prefekt policyi w idział 
się być zmuszonym zakazać operacyj giełdowych  
odbywających się w pasażu opery i dał zlecenie, „a- 
żeby wstrzymano wszystkie interesa, które się na
wet w samej giełdzie zaw ierająj ale po u p ły n ie n iu  
oznaczonej godziny.a j ak0ż komisarz g iełd y'u w ia
domił publiczność, że odtąd wszelkie interesa na sa-

j mej tylko giełdzie i to do godziny trzeciej zawiera
ne być m ogą, wszelkie zaś inne negocyacye w tak 

I zwanych pobocznych giełdach cierpianemi nio będa.
— Zgromadzenie zajmowało się dzisiaj wnioskiem 

I odnoszącem się do prestacyj naturalnych. Jest to 
I kwestya zapewne bardzo ważna, ale tylko miejscową 
j publiczność obchodzić mogąca. W biórach krążyła 
■ wiadomość, którą poparły artykuły z L a P atrie  i

M onitora,' iż w skutek zmiany stosunków sprawy 
. niemieckiej i usuniętej trwogi wojny, ma być eofnię- 
' , Pr”)ekt zawezwania 4 0 ,0 0 0  ludzi pod broń, a za 

tern, ze i rząd od kredytu wymaganego odstąpi. W y
padek ten był łatwym do przewidzenia i znajduje 
powszechną wiarę w  Paryżu, bo jakążeby korzyść 
mógł miec gabinet w upieraniu s i ę  przy kredycie.— 
Pow oływ ać ludzi pod broń napróżno, narażać sie na 
nieprzyjazną przestrogę od zgromadzenia? w każdym 
więc razie lepiej projekt cofnąć zawczasu.

— N apływ  monety złotej znajdujący się w obiegu 
we Francyi jest tak u’ielki, że wkrótce zniknie od 
niego agio. Jeden ze znaczniejszych wekslarzy zmie
ni; ł  w tych dniach przeszło milion franków na złoto  
biorąc za agio po franku od tysiąca. Żadnemu z pry
watnych , bankierow’ie nie chcą już dawać agio od 
złota.

— Pow iadają, że jeden dom handlowy angielski 
rezydujący w Paryżu i Londynie chce się podjąć 
pożyczki Mazziniego.

— Araldo  dziennik tygodniowy neapolitański do
nosi, że tenże rząd zakazał św ieżo: Cosmos Hum
boldta, jak niemniej wszystkie pisma: Szyllera, Mo
liera, Shakspeara, Lamartina, Iiukrecyusza, Sismon- 
diego, Luciana, Sofoklesa i Thiersa!!

R en ty  3 %  58 — 10 R en ty  5 %  93 — 90 pad. 15 cnt.

Kronika miejscowa.
K r a k ó w  9 grudnia. Dzis iejszy t a r g  b y ł  bardzo w ie lk i ,  ale k u 

pców b y ło  mnićj i ru ch  też b y ł  mniejszy. Ż y to  ( 7 0 0 - 8 0 0  k o rc y )  
płacono po 5 ' / , — 5 % ;  pszenica ( 5 0 0 — 600)  po 6 ' / , — 7 ' / , ;  j a r a  
6 1' , — 6 ' / , ;  jęczmień (2 0 0 )  3 3/ , — 4 '/ ,  ; g roch  5 1/,,— 6 ‘/4 ; k as za  j a 
g lana  7 ' / , — 8 ’/ , .

— O rgan izacya  kom ory K ró lestw a Polskiego rozpocznie się z pe
wnością  w tych  dn iach ,  i nowe przepisy  wejdą w wykonanie od 
nowego roku. J e n e ra ln y  in tendent ju ź  się znajduje  na miejscu; p r z e 
pisy m ają być bardzo surowe.

— W  tych dniach,  j a k  nas smutna wiadomość dochodzi, w y k o n a 
ną będzie w mieście naszem k a r a  śmierci na  szubienicy. J e s t  to 
w ypadek nieznany u nas od la t  27 , W  osta tn ich  la tach  zesz łeg o  i 
p ierwszych obecnego wieku, mniej były- rzadkicmi podobne egzeku-  
cy e ,  i tak  :

1} W  roku 17.98 Ja n  B a nda ,  z S z t r z y j e w a ,  lat  2 3 ,  katolik , żo
n a t y ,  w ło śc ian in ,  w yrokiem  z dnia 13 kw ie tn ia  179S sk a zan y  z o 
s t a ł  za  m orders tw o rozbójnicze na powieszenie, co wykonano n a 
stępnego dnia 13go kwietnia.

2 i 3) Tomasz T a ta row icz ,  z Bukowa, lat  24, katolik, s tanu wol
nego,  s łu ż ą c y  i F ra n c isz e k  Koralczyk  z W og an o w ic  w Galicyi,  
lat  2 0 ,  ka to l ik ,  s tanu w olnego ,  w ło śc ia n in ,  w yrok iem  z dnia 3go 
czerw’ca  1799 w  Krakowie skazan i  zostal i  za  m orders tw o rozbó j
nicze na  szubienicę,  co wykonano 4go c ze rw ca  17,99.

4, 5, 6 i 7 )  Jó z e f  Chrząszczew sk i ,  z B a rt łom iejow ie  w  K ró le 
stwie P o lsk iem , la t  48, ka to lik ,  żonaty, sz lachcic ;  Jan  Dąbrowski, 
z P szczyny ,  la t  28, katolik,  żonaty, sz lachcic ;  Ja cen ty  Dąbrowski,  
z P szczyny ,  la t  2 0 ;  J ó z e f  C h rz a n o w s k i ,  z Kaźmierzy  w  Króle
stwie Polskiem, la t  25.  k a to l ik ,  s tanu w olnego, sz lachc ic ,  w y ro 
kiem z dnia 18 paźdz.  1799, skazan i  zostali  za m orders two rozbó j
nicze na  powieszenie, co następnego dnia na w szystk ich  czterech  
dokonano (14go  paźdz. 1799).

8 )  Jó z e f  Opalski ,  ze S k a ły ,  lat 23, katolik, wdowiec, m ieszcza
nin, wyrokiem z dnia 1S kwietn ia  1803 za  m orders tw o w łasne j  żo
ny, sk a zan y  na  powieszenie , co wykonano  n aza ju t rz  t. j .  14go 
kwietnia 1803

9) Sw ię tkow na  Rozalia ,  z Malecz w Tarnow skiem , la t  26, ka to 
liczka, s tanu wolnego, w księgach zapisana ja k o  w łóczęga ,  wyrokiem 
z dnia 4 m aja  za  m orders tw a  rozbójnicze s k a zan a  na szubienice, 
co w ykonano  5go m aja  1806 r.

10)  K rzyw da  Je rz y ,  la t  26 , żonaty ,  w łośc ian in  z Maczków, w y
rokiem z dnia 5 lipca 1806 za  m orders two rozbójnicze sk a zan y  na 
powieszenie ,  co w ykonano 7go lipca 1806.

11) Grzyb M ikoła j ,  z W aw rzcń o zy c ,  la t  26. katolik, s tanu wol
nego, włościanin ,  za  m orders tw o powieszony 6go czerwca 1811.

12) Ziembiclina A gata ,  z  W aw rz e ń o z y c ,  lat  31, katoliczka,  wdo

wa, w  dniu 6 cze rw ca  1811 r. z o s ta ła  ściętą.
13) Gorgon Mateusz, z O jcow a, lat  21, katolik, w łośc ianin  h a n 

dlujący, za  m orders two powieszony 9go s i e r p n i a  1811.
14 i 15) S traybe l  Antoni, lat  26, katolik, stanu wolnego, kupiec;

S traybel  Ja n ,  lat  36 , k a to l ik ,  ż o n a t y ,  g a rb a rz ,  ob ij z R a d o m ia ,  na 
mocy w yroku  z dnia 7go października za  m orders tw o powieszeni.

16) P u lsze ch o w sk i , z R o h a t y n a ,  z cy rk u łu  B rz e ż a ń sk ie g o , la t  
36, ka to l ik ,  żonaty, szew c, wyrokiem z dnia 21g o  m a ja  1816 za  
rozbójnicze zasadne morderstwo s k a z a n i  na pow ieszen ie ,  co w y k o 
nano 30go października 1816.

17 )  W oliński  W o j c i e c h ,  z R a d w a n o w i e ,  k a to l ik ,  w dow iec ,  z a 
grodnik, wyrokiem z dnia 8 k w ie tn i a  1821  za  m orders tw o w łasnć j  
żony skazany  na powieszenie ,  co w y k o n as o  17go s ie rp n ia  1824.

Ti! 4 TB., bcnetls p. L inko w sk ieg o  przedstaw iono we C z w a r -  j ' J j ,  ( 
tek jiew iyora  komody ą  Gogola, J e s t  to s a t y r y c z n o -  hum orys ty 
czny szkic obyczajów c&ynownlcaiego stanu w Roeyij  — t re ść  n a d —



c  %

zw yczaj prosta: W  pewnem powiatowym miasteczku spodziewają 
się przybycia Rewizora z Petersburga; horodniczy, kurator szp ita- 
lów , pocztm istrz, przełożony s z k ó ł, zg o ła  w szyscy  urzędnicy drżą 
ze strachu. W  tern, taki nowiniarz m iejscowy przybiega z w ie
śc ią , że w y ś le d z ił spodziewanego R ew izora, który już od kilkuna
stu dni incognito bawi w oberży. Horodniczy postanawia dotrzeć 
do onej tajemniczej figury- -  w  rzeczy samej w oberży bawi pan 
Chlestaków, awanturnik z Petersburga, który nicmając grosza przy 
duszy, niemoźe w yjech ać, a zgłodu usycha , bo gospodarz na kre
dyt dawać już niechce. Dorozumieć się ła tw o , że przy pierwszem  
spotkaniu się  z H orodniczym , Chlestaków przyjął na siebie qu i-  
■proqtio a  co więcej przyjął liczne zabaw y i ofiarowaaą sobie go
ścinność w domu H orodniczego, gdzie jeszcze  przy tem zaleca się  
do jego żony i córki. Podskubaw szy należycie dostojnych c z y n o -  
w n ik ó w ,  a na dobitek zaręczyw szy  się  z córką Horodniczego — 
drapnął. W  tem , żandarm daje z n a ć , że praw dziw y R ew izor  
p rzy jech a ł.— Otóż i ca ła  osnowa. Sztuka ta należąca do naj
znakom itszych utworów komicznych w literaturze rosyjsk iej— n ie-  
w yd ała  sie na naszćj sc en ie , mimo dobrej gry  aktorów. Jakaż 
p rzyczyna? oto, że w szystk ie dowcipy, i delikatne cieniowania  
charakterów, a mianowicie owe zw roty  i w yrażenia się w ła śc iw e  
tylko duchowi język a  rosyjskiego, poznikały w polskim przekładzie; 
to zatarcie się piętna oryginalności odbiło się  w grze aktorów, 
m ianowicie w  grze C hlestakowa (pan K aliciński), który mimo ca
łe j usilności niem ógł oddać typu rosyjsk iego; owa sztyw na zalo
tność, owa fanfaronia petersburgskich s zc ze g ó łó w  — powinna być 
studiowaną na żyw ych  wzorach; kto ich m ew idział — nieodgadnic. 
Jeden tylko słu żą cy  Chlestakowa (pan G etłich) może najlepiej fi - 
luterną dobroduszneść prostego m oskala potrafił schw ycić; reszta  
o só b , przedstaw iała typy czysto  konwencyonalne europejskiego  
św iata . To w szystko tłóm aczy  d la czeg o  k om ed yata , mimo sw ych  

zalet, n iespraw iła na publiczności wrażenia; gorzej nawet, bo spra
w iła  nieukontentowanie z powodu, źe tu i owdzie zostawiono ra
żące przyzw oitość dw uznacznik i, t łu ste  koncepta m ogące w yw o ła ć  
oklask galeryi lub parteru, lecz i rumieniec wstydu na twarzach, 
mianowicie p łci pieknej. Radzilibyśm y dyrekcyi zw racać na podo
bne nieprzyzwoitości uw agę; albowiem obawa u sły szen ia  konceptu 
obrażającego dobrze w ychow ane osoby, odstreczy je  tylko od u -  
czeszczania na w idow iska sceniczne.

Przyjechali do Krakowa od dnia 8  do 9 grudnia. Ł o ś
Ignacy hr , L aw es Tom asz kupiec, ze Lw ow a. Siedmiogrodzki A -  
dam, P łocki Jan dz. dóbr, z Tarnowa. Smidowicz Anna, z Rożno
wa. Pulvermacher Herman kupiec, z W rocław  ia. Ru^zczyński Leon, 
z Komorna. Prebendowski Ludwik, z Tryestu. W cglarski Kwiryn, 
z L^cza-G órnego. Straw iński Marcelli sedyk m ag., z J a sła . P ie
niążek Konstanty dz. dóbr, z żona, z Galicyi. Ci use Piotr handlarz, 
z Filbach. Tom as Tausind inż. ang., z W arszaw y, de la ftlartinieze 
G r a n g ie r  cz f .  g w .  n a r . ,  z Paryża.

W y j t ' l ' l i a l i .  Chrz^szcKCW fiki c. k . p o r .,  do W c is k irc h e n . I .o —
w iński kom. str. finan., do L w ow a. Saganow icz S tan isław , do Sam 
bora. Tournclie Ignacy, W arm ski Alexander, Kapuściński Jan, Iloyss  
B arbara, do Wiednia. Ronge F ran ciszek , do Prus. Jaroszew ski 
Henryk, do Polski.

W iadomości handlowe i przem ysłow e.
D o b r o u l i l  6 grudnia. Grudzień obdarza nas nader picknemi 

dniami , w szelako strat poniesionych przez nieustanną sło tę  prawie 
od sierpnia już nam n iew ynagrodzi, albowiem przymrozki niepo- 
zw alają  odbywać czynności w roli ni to z pługiem ni z broną — 
posiew y ozime mimo że b y ły  rzucane w mokrą ziemię w yglądają  
m iernie, i aby tylko sprzyjająca była  zima, nie atm osferyczne prze
szkody, wnioskow ać z nich można o urodzaju. N iesłychany  brak 
karmy dla bydła już obecnie czuć się  daje: sąw ypadki um niejszych  
rolników że ostatnią w iązkę skarnrono. W  skutek odgłosu w o
jennego bydło, konie podrożało kiika reńskich na parze, obecnie 
znów spaść m usi.— Ceny zboża: pszenica celna 20  reńsk. w a l., 
żyto 15 reńsk. w al., jęczm ień 8 reńsk. do 3 w a l., ow ies 7 rensk. 
w a l., siana centnar 3  reńsk. wal. 20 kr.; kartofle zn ik ły  z wido
wni targowej , nicurodziły się roku teg o , a ta m ała cząstką sie  
psuje, przez inny rodzaj zgnilizny jak lat ze sz ły ch , trupieszeja na 
sucho. — Tutejsza żupa solna zwana L acka  przysposabia do prze- 
daży następującą mieszaninę słu żącą  do uprawy roli:

75 części szarej soli zwanej omoką;
13 części popiołu;
12 części g ipsu m ielonego.

To w ym ieszane należycie skrapiane uryną ludzką, końską, bydlę
ca , sk ładow e części zapowiadają w ie le , mogące silnie dzia łać na 
roślinność, gdyby tylko cena n iebyła w ysoką. — Kiedy przedaż 
się  zacznie i poczemu , urzędom solnym dotąd niewiadomo; w za
pasie jest kilkaset centnarów, temi dniami ma przybyć kilkaset.

li r % e ii o w  e.

N. 17,801. W E Z W A N I E  [ 1 4 7 - 2 - 3 ]
sse stro n y  K o m isy i G u b ern ia ln e j K ra k o w sk ie j, do L e k a r z y  c y w il
nych , a że b y  s ię  s łu ż b ie  p o to w e j le k a r s k ie j , — i  do osób stosow n e  
p o sia d a ją cych  z d o ln o ś c i . a że b y  s ię  p iln o w a n iu  i  p o s łu d z e  cho

ry ch  p r z y  szp ita la c h  w o jsk o w y c h  p o św ięc ili.
Dla braku lekarzy przy wojsku i potrzeby opatrzenia niemi w ojsk, 

w zyw a sie pp. L ekarzy cyw ilnych  w skutku najw yższego polece
nia, ażeby sie polowej lekarskiej służbie pośw ięcili, i dek laracje  
s* e  w tej mierze do tutejszej c. k. Komendy w ojskowej popodawali.

^ośw iadczenia najnowszych czasów , w których tak wielu lekarzy  
P[zez pełne poświęcenia się służb ie przy korpusach wojsk kam pa- 
dlwo?Kywaj%cy ch i w lazaretach w ojsk ow ych , dali tak zaszczytne  

. . .  ł  patryotjzm u, każą spodziewać się z p ew nością , że i teraz  
 ̂ Zebydtifł ° scm ni ° zJ’zny  ■ wojownikom z pomocą pośpieszą.

51 wsteou*a  ̂ ''e ,m)Zn°ńci u ła tw ić , i tym którzy do słu żb y  polo- 
", służby  s’ ' j f v w  Łylko na czas wojny chcą się pośw ięcić przez
cl^  • J 1 P° skończeniu onejże, odpowiednie korzyści za pewnie m ożna— laczvJ7 lu -n -z -r -i n . l  . . .  i:z . J

[1 -3 ]

Kazimierzu. iU. B irn baum  ajent handlowy.

W  Dobrach M ędrzcchowskich w  Cyrkule Tarnowskim znajduje 
się znaczna ilość nasienia bu raków  cu krow ych  b ia łych
od innych w ielkością i k ształtem  różniących s ię ,  a powszechnie 
przez fabryki poszukiwanych. Ktoby sobie takow ego nabyć ży  - 
c z y ł ,  zechce się zg ło s ić  listow nie pod adresem A. D. przez T a r 
nów do M ędrzechowa. [1 4 1 — 1 -3 ]

do m ałych panienek, znająca ję 
zyki polski, niem iecki, francuski, 

mogąca udzielać h istory i, jeografii. rachunków i kaligrafii; szuka  
umieszczenia w prj’watnym domu. Porozumieć sie można w listach  
Tankowanych, pod adressem : S . G. w Łańcucie." [4 1 1 —3 ]

[416] W  e z  w  a n  i  e. ( 5 -1 0 )

na czas potrzeby, lub na d łuższy  przeciąg czasu do lek arsko-p o- Podpisany ma zaszczyt oznajmić szanownej Publiczności, że otrzjTm ał 
lowćj branży assenterowany zostan ie, na ekwipaż i sprawienie s o -  . T D  A R T O D ftD T  U F C f l  A D D I T P I f
bie instrumentów otrzyma gratyflkacyą , a mianowicie: . , 4 4 „  [  H A N  O f  U H  i  W HULA r f t U l j J U l l l l U

Każdy O oktorliib  Magister medycyny z łr . 150 m. k-J k .« d y  P a - j n w o r c u  K o l e i  Ż e l a z n e j .
Iron chirurgu * . , * £*; * każde indj wi u , P f 1* Za gatunek najlepszy i ceny umiarkowane ręczy. B liższe w i ad o -
przynajmniej J „.oo-łn"} ' lekarskich , że we J y  d y - ; mogcj otrzym ać można każdego czasu w domu p. Rabba pod L. 13
rekty w.ów będzie mogło do pomocy lekarskiej byc użyte, z łr . 60 m. k. nft Ka, ■ - 6 ■ K

2 )  Że z tych lekarzy cyw ilnych, którzy nic wstępuj*c formalnie 
do branży lekarsko-polow ćj, tylko czasow o pośw iecą się  służbie  
w szpitalach wojskowych — Doktorom m edycyny dyety po z łr . 3  
m. k. dziennie, Magistrom zaś lub Patronom chirurgii po z łr . 1 kr.
30 m. k. p łacone bgd*; — nadto, jeżeli poza obrębem sw ojego za
mieszkania pełnie bed* służbę przy w ojsku, koszta podróży aż do 
miejsca słu żb y  bed* mieli wynagrodzone i odpowiednie pomieszka
nie bezpłatnie otrzymaj*.

3 )  TAe Vvzy  obsadzaniu p0Sad lekarskich w  cywilnej administra- 
cyi zdrow ia, miany będzie szczególny w zgląd na tych lekarzów , 
którzy jako rzeczyw iści lekarze połowi słu ży li w arm ii, lub też 
tylko czasow'o do wojskowych szpitalów użyć sie dali; dalej iż 
każdy z now o-w stepujacyeh , posadę służbow y w cyw iln ośc i, na
któr* podczas użycia sw ego w- służbie lekarsko-polow ej m iał byc 
zamianowanym, aż do w yjścia sw ego z tej ostatniej — zatrzym ań*  
mieć będzie.

4 )  Ze odznaczający sie w słu żb ie , znakami honorowemi w yn a
gradzani bed*.

5 )  Że  na “przypadek, gdyby lekarz w ciągu swojej s łu żb y , i 
z przyczyny tejże m iał postradać życie — p ozostała  wdowa aktual
nego lekarza polowego stósowną pensyą normalną — lekarza zaś 
tylko za dyetarni s łu żą c eg o , odpowiednia pensy* w drodze ła sk i 
udarowana bedzie. *

Dalej, ponieważ staranie około chorych żo łn ierzy  nader poż*da- 
nem czyni, ażeby osoby ze służba około chorych dobrze obeznane, 
jako nadzorcy chorych po szpitalach ustanowione być m ogły; prze
to zaufanych także nadzorców chorych , a mianowicie osoby do 
pełnienia potrzebnej w szpitalach polowych służby dozorczej ukw a- 
lifikowane, w skutek rozporz*dzenia JW . Ministra spraw w ew nę
trznych, w ezw ane zostaj* niniejszem, ażeby się obowiązkom dozor- 
stw a w szpitalach polowych pośw ięciły , i deklaracye* sw e w po
trzebne dowody zdolności opatrzone, do tutejszej komendy w ojsko
wej podały.

Tym  końcem w szy scy  c i ,  którzy obecnie w cyw ilnych  s łu żą  
szpitalach i kwalifikują się do pełnienia obowiązków nadzoru cho
rych w  szpitalach — oprócz gratyfikacji z łr . 2 5  m. k. przy w ej
ściu do służby otrzym ać się  mającej i p łacy  miesięcznej w kwocie  
z łr . ł 5 m. k. pobierać jeszcze będą w ciągu swej służbą7 bezp ła
tną, porcyą żyw ności szpitalnej i chleb. *

Ze zaś naostatek rzeczą jest wielkiej w a g i, ażeby7 szpitale pn
iow e w dostateczną ilość bandażów, szarpi itp. opatrzone być mo
gły7, raczą przeto osoby tchnące ludzkością, klóreby takow ych po
trzeb szpitalną7ch dostarczać zech cia ły , — oneż podobnie do tutejszej 
c. k. Komendy wojskowej przesyłać.

Z ces. król. Komisyi Gubernialnej.
Kraków dnia 5 grudnia 1850 roku.

A n d r z e j  K ttm a yer  de Adelsburg.
R a d c a  M i n i s t e r y a l n y .

posiada L is t  z a s t a w n y  g a l i c y j s k i  ser. III. liczba 4 2 0 !)  
n i  lla'ezącemi do listu zastaw nego na takaż summę ser.

, ’ raczy  się zg ło s ić  w e L w ow ie -do p. R a c h in ie la  M i-
n*.Sa/la°w v!!™ erem. w Tarnopolu do handlu p. K a r i l l i -

V lenien'a kuponów do tegoż samego numeru na leżą-

wymieni0nvchWl i S a<lt"bWyl090Wania j c<'ne&° lub dr» 6 ieS° z "Ą* 
K o d z ie  i di„ L . takowy  ze strony banku w y p ła c o n y m  m e  
równieżby strata"wynTkła posiadaci!ÓW i edneS<> !«•> drugiego listu

DOM murowany narft7TlV na âz'n,,crzu Chr*e-
• n 1 p.. v l l U j  śc iańsk im , przy ulicy

Żydowskiej , Bożego C iała w Gminie VI Nro 117. jest do sprze
dania. B lizsza wiadomość pod N. 19 przy ulicy Stradom. [ 1 1 2 - 5 - 6 ]

W  cyrkule Bocheńskim pół mili od rzeki Paleśnicy iest  
W IO S K A  D O  N A B Y C IA  za mierną c e n ę , w grun

cie pszenicznym  */, cz ę śc i, reszta wybornym żytnym ; mająca las 
oszczędzony sosnową', jod łow y , bukową7, dębowy; grunta posiada
jąca 250, lasów  150 morgów. Zabudowania stosow ne. D ługów pra
wie żadnych. B liższą wiadomość Bióro Informacyjne w Tarnowie 
udzieli.

[ 4 2 6 - 2 - 3 ]  J . Fechtdeyen.

N. 6776. (1 1 1 )

N ajjaśniejszy Pan z ezw o lić :
• • jC 7 dnia 30*.'*  włń ezych  płac. które najw yższćm  postano

wieniem ■ ,, . ' ? |; .<*]a lekarzów polowych' c. k. armii p rzy-
zw olon e, . w z  dnia 1 grudnia b. r. o g ło sz o 
ne zosta ły- • apnrobown * ',ekarz w krajowym uniw ersytecie  
graduow any l» b * ^ 5 ^ ' ‘K ' kt*ry «i? do rzeczyw istego w nij- 
4cia w c. k. połową ^ ' 'z bę lekarską ^ deklftrn,„ / _  ■ ^  ty]ko

CESARSKO-KROLKW SKI TRYBUNAŁ  
M iasta K ra k o w a  i  Jego  Okręgu.

Postępując w ślad artykułu 12go ust. Hip. ź r. 1841, c. k. T ry 
bunał po w ysłuchaniu wniosku prokuratora, w zyw a w szystkich
i n o g i j o y c h  m i e ć  p r a w a  t lo  s p a d k u  p o  Fa m i l i i  T y b o r o w e k i ó j  , n k ł a d a -
J*cego sic z suiiim kapitalnych, m ianowicie: z łp . 1101) na realności
Nr. 356 /, w  gminie IX — złotych  polskich 1 ,300 na realności Ner 
315 w Gminie III; z ł .  100 na realności Nr. 219 w Gminie VIII 
hipotecznie ubezpieczonych, i z summy z ł .  300 do rewersu sądo
wego należnej — aby sic z takowemi w przeciągu trzech m iesięcy  
do Trybunału zg ło s ili;  po upływ ie bowiem rzeczonego terminu, 
spadek niniejszą7 p. Jakubowi Zanderskiemu uniwersalnemu dziedzi
cowi przyznanym zostanie.

Kraków 7 listopada 1850.
Sędzia Prczydująey, J . K opycińsk i.

[I - 3 ]  Sekretarz, B u rzy ń sk i.

N. 308. C. K. SĄD POKOJU OKR. III MOGILSKIEGO. [115]  
Stosow nie do a lt. 52 ust. o w łościanach  usam owolnionych, i na 

zasadzie art. 12 ust. hipot. z roku 1811, w zyw a mających prawo 
do spadku po niegdy Marcinie Majdrze, szczególnie z domu pod L. 
16 i gruntu morgów 5 w wsi Zielonkach położonych, sk ładające
go s ie ,  aby z prawami swemi do spadku tego w przeciągu m iesię
cy trzech do c. k. Sadu Pokoju zg łosili się — p0 upływ ie bowiem  
tego czasu, pomieniony spadek zg łaszającym  K - Józefow i i Annie 
Pietrzykom jako nabywcom praw od sukcessorów , całkow icie przy
znanym zostanie. » .

Kraków dnia 21 października ' i  "•
[ 1 -3 ]  V S l i z o w s k i .  -  J1  Z u b e rsk i, Pisarz.

Iloniesienie.

S P R Z E D A Z 3 S 3 F O R T E P IA N O W
Niżej podpisany donosi Szanownej Publiczności, iż utrzy

muje w swoim S K Ł A D Z IK  przy ulicy Donrinikańskiei pod 
N rem  1(J9 z n a c z n y  i d ob ry  w y b ó r

FORTEPIANÓW  WIEDEŃSKICH
Streichera, Steina, Schw eigliofera, R auscha, Seif- 

ferta, F ied lera, Peiłikana & &,
które poleca tak do sprzedaży, jako też w zamian na star
sze instrumenta. Równie w ypożycza Fortepiany7 za słu szn e  
w ynagrodzenie.

Za instrumenta wszą7stkie u mnie kupione, zaręczam  na 
dwa lata.

Przyjmuję także Fortcpiana do naprawy i strojenia, za 
mierne ceny, i polecam się względom Szanownej Publiczności.

Lw ów  dnia 21 listopada 1850.
[ 3 7 1 - 7 - 1 0 ]  J a n  B a l h o ,  Fabrykant Fortepianów

— MŁODZIENlKfi rodem, Niemiec umiejący w swoim języku
J ,  , . . .  czytać, pisać i rachować, jest poszukiwanym

do pełnienia zyskow yoh dla niego obowiązków. Ma sie zg ło s ić  
na Podgorze Nr. 8.9 na dole. ” [ 3 ]

I n s e r a t y .

[419] [ 1- 2]W  ezw anie do n o w e j p r z e d p ła ty  „a

TYGODNIK CIESZYŃSKI
1 PRZEGLĄD W YPADKÓW  POI.ITYCZNYCII.

Ile pojedyńcze s i ły  mi pozw ala ły , się potąd do
podniesienia polskiej narodowości na S'5 4 P cz Wydawanie T v -  
g o d n ik a  C ie s z y ń s k ie g o  i P r z e g l*!®.11 w y p a d k ó w  p o l i t y 
c z n y c h ;  atoli nie mogąc przedsięw zięcia tego opierać tylko na 
m ałą tę krainę, spodziewam się i n a Z n a ĉAć życz  iwe 
wsparcie liczną prenumerata u wsp<> ro a " w Krakowskićm i 
w G alicyi, których wzywam ” przeto niniejszem ,h, nowćj przedpła
tą na rok 1851 , w ynoszącej razem z |) iz es) ą pocztowa ca łoro
cznie 3 z łr . 40 k r ., półrocznie 1 z łr . 50 kr,, c " ‘ercrocznie 56 kr. m .k.

R e d a k t o r ,  P . S t a l m a c h .

DWOREK z Ogrodem Owocowym
na Zwierzyńcu za rogatką, pod liczbą 2 0 , każdego  
cza^u z wolnej ręki do sprzedania. Bliż°sza wiadomość  

na Stradomiu pod L. 25 na widermachu. [1 0 0 — 6]

Kurs papierów fJuMIcsnyefe i plenię<l?v,
Wiedeń. K u rsa  te leg ra ficzn e  z  dn ia  9go g ru d n ia . Londyn 

i2  fi. 45 xr. trzech -  m iesięczne. — Paryż 151. listy . — A u gs
burg 131 moneta. — Metaliki 5-proo 9 1 7/8' — Metaliki l 1/,-proc. 
8 1 7/8. — A kcye bankowe 1151.

K u r s  k r a k  ra-skj . r. d .  10 grudnia. Banknoty: 83. — Polskie
p a p ie r y  — PrieAti <■ rant 1061/,. — Im peryały ros. 35. 6 . —
Ruble svebrue no s.-o — — Dukaty a łp . 20. 6. — L isty  zn -
ntawne Król. Pola. bez kupon. 99. — L isty  zastaw ne G alicyj
skie żądają 98, dają 96. -C w a n c y g . stare 1 0 7 , now e !C7% .

& u r s  w ie d e ń s k i  I  d o ia  6go grudnia. — Metaliki 94% . Nowa 
pożyczka 8 1 3/4. —A kcye Bauku wiedeńs. 1 1 5 0 .— Akcyo Kolei żei. 
1 1 4 1/ , .  Agio od z ło ta  35, od srebra 29. Kurs nominalny.
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